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RYCINY POLSKIE W ZBIORACH MUZEUM NARODOWEGO 
W KIELCACH

Na tem at zb io n  g rafik i polskiej i obcej M uzeum  Narodowego w  Kielcach 
ukazały  się dotychczas k ró tk ie  w zm ianki w  następujących  publikacjach: Gra­
f ika  i ry su n k i  polskie w  zbiorach polskich  (1977 r.) oraz Polskie kolekcjoner­
s tw o grafik i  i ry su n ku  (1980). Część p rac  została także om ów iona w  kata lo ­
gach urządzanych  w ystaw , tak ich  ja k : Kolekcja Ludw ika  W iktora Kielbassa 
w  M u zeu m  Ś w ię to k r zy sk im  (1973) oraz Ikonografia  za b y tkó w  Kielecczyzny  
w  grafice ze zbiorów M N K i  (1976). Zbliżeniu lub  przypom nieniu  najbardziej 
cennych dzieł służyły też liczne a rty k u ły  zam ieszczane w  m iejscowej prasie. 
R yciny polskie są przedm iotem  oddzielnego opracow ania przygotow anego do 
d ruku .

N iniejszy artyku ł, pośw ięcony ogólnej charak terystyce  g rafik i polskiej, 
nieco w ięcej uw agi pośw ięca pracom  m ającym  ikonograficzne pow iązania 
z ziem ią kielecką.

R yciny polskie w  om aw ianym  zespole pochodzą z okresu  od XVII do 
X X  w ieku  w łącznie, liczą blisko tysiąc  pozycji, pozyskane zostały z za­
bezpieczonych w la tach  pow ojennych kolekcji podw orskich 1 wzbogacone póź­
niejszym i daram i i zakupam i.

Obok prac  artystów  polskich zna jdu ją  się tu  przykłady twórczości ry tow ­
ników  obcych działających w Polsce oraz  g ra fik i odbite za granicą. W ystępuje 
też k ilkadziesiąt plansz anonim ow ych, n ie  sygnow anych. N iektóre z nich mo­
żna zw iązać z zakładam i, w k tó rych  je odbito, w  k ilku  przypadkach próby 
usta len ia  a try b u c ji nie da ły  dotychczas rezu lta tu . U w agę zw racają pojedyncze 
przyk łady  drzew orytów  ludow ych, m. in. z Teki drzew ory tów  ludowych  ze­
b ranych  przez Zygm unta Łazarskiego (1921).

N ajw cześniejsze w  zbiorze są m iedzioryty  w ykonane w  XVII w ieku przez 
W ilhelm a H ondiusa i Jerem iasza Falcka. Są to u trzym ane w  barokow ej kon-

1 W śród kolekcji podw orskich najw iększą i najciekaw szą była kolekcja 
M orstinów z Kobylnik w pow. pińczowskim , zgromadzona przez Sabinę 
z K arnickich M orstinową, m alarkę am atorkę, przelotnie zajm ującą się 
litografią (związana była z oficyną P illerów  we Lwowie). Z m niejszych 
kolekcji wym ienić trzeba: D ruckich-Lubeckich z Bałtowa, H alpertów  z Je- 
leńca, D unin-Borkow skich z Rzeszówka, Radziwiłłów z Sichowa i Sie- 
m ieńskich z Czaryża.
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Ryc. 1. W ilhelm Hon- 
dius w edług B. Stro- 
bla, Portret Jerzego 
Ossolińskiego, m ie­

dzioryt, 1648

wencji portrety współczesnych osobistości, w  których odnaleźć można wpływy 
sztuki francusko-niderlandzkiej oraz związki z tradycją miejscową (ryc. 1).

Zasoby grafiki XVIII-wiecznej są bardzo skromne. Można tu wymienić 
nie znaną dotychczas akwafortę Herszka Leybowicza 2 ze sceną figuralną Ś le ­
pa miłość nie p a tr z y  na koniec, nawiązującą do historii Samsona i Dalili 
(ryc. 2). Obok niej znajduje się kilka rycin wykonanych według rysunków 
Jana Piotra Norblina, wchodzących w skład cyklu Costum es polonais, który 
jako jedyny został odbity za życia artysty u Philberta Debucourta w Paryżu.

2 Herszek Leybowicz (zm. ok. 1786 r.). A rtysta zw iązany z dworem  R adzi­
wiłłów, tw órca w izerunków  nieświeskiej familii, k tóre w ykonyw ał w raz 
z ojcem Leybą Zyskielowiczem.
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Są to b a rw n e  ak w atin ty  pełne sw oistej lekkości i m alowniczości, z tra fn ą  
c h a rak te ry s ty k ą  zarów no ludow ego stro ju , jak  i pejzażu, ukazanego w tle  
postaci z różnych regionów  Polski. W pracach graficznych N orblina, z k tórych  
najlepsze w iążą się z pobytem  w  Polsce, widoczny jest silny w pływ  Rem - 
b rand ta . Twórczość tę  znało n iew ielkie grono kolekcjonerów  i uczniów. Ci 
o sta tn i oprócz w iedzy p rzejęli od swego nauczyciela także k u lt dla w ielkiego 
H olendra. D obrym  przykładem  będą ku  akw afo rty  najw ybitniejszego ucznia 
N orb lina M ichała Płońskiego, k tó ry  n iekiedy pow tarzał w zory graficzne n ie-

Ryc. 2. Herszek Ley- 
bowicz, Scena f ig u ­
ralna (Samson i Da­
lila?), akw aforta , d ru ­
ga połowa X V III w.

14*
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doścignionego m istrza  (np. au to p o rtre t R em brand ta , p o rtre t s ta ruszk i zwanej 
też Matką Rembrandta).

Spośród grafików -ilustrato rów  na uw agę zasługuje działalność Ja n a  Lig- 
bera . W twórczości tego znanego sztycharza i m edalie ra  znalazł odzw iercied le­
nie w ystępujący na przełom ie stuleci k u lt dla w ielkich  Polaków . W ykonał on 
szereg portre tów  w ybitnych  mężów, m. in. M ikołaja K opernika, A dam a N aru ­
szewicza, Ju lian a  U rsyna Niem cewicza. S tanow iły  one ilu strac ję  do Historii  
narodu polskiego  w ydanej w  la tach  1803— 1804 u Tadeusza M ostow skiego w 
W arszawie. W zorem do opracow ania po rtre tów  były d la  a rty s ty  obrazy  lub 
rzeźby z Zam ku K rólew skiego, korzystał też z rysunków  innych a rty stó w  (np. 
w  przypadku  w izerunku  N aruszew icza pom ocny był m u rysu n ek  Louisa 
•Courtina).

W yjątkow e zasługi dla rozw oju g rafik i polskiej położył Ja n  Feliks P i- 
w arski, pierw szy kustosz G abinetu  Rycin U niw ersy te tu  W arszawskiego. U pra­
w iał on p raw ie w szystkie techniki graficzne, w ykorzystu jąc  w łasne pomysły. 
W e wczesnym  okresie od tw arzał czasem w zory innych (np. p rzy  opracow y­
w aniu  p o rtre tu  A braham a S terna  sięgnął po obraz  A ntoniego Blanka). N aj­
b ardziej in teresow ała a rty s tę  jednak  litografia . Ściśle w spółpracow ał on 
^  pionierem  tej techniki w  Polsce drem  Jan em  S iestrzyńskim  3. P rzypisu je  m u 
się naw et w ykonanie pierw szej odb itk i na  p rasie  zm ontow anej przez Sie- 
strzyńskiego. P iw arsk iem u zawdzięczam y zastosow anie now ej m etody, polega­
jące j na zastąpieniu  kam ienia  litograficznego tru d n o  dostępnego w  Polsce 
(sprow adzanego z B aw arii) — p ły tką  cynkową. W cynkografii odciśnięto dwa 
cyk le  P iw arskiego: A lb u m  cynkogra ficzno-rysunkow e warszawskie  w  12 
obrazach  (1841 r.) oraz K ra m  malowniczy  czyli obrazy m iejscowe z ubiegłych  
czasów  (1855—1859 — 24 p lan sze)4. W tych  obyczajow ych scenach uderza 
ogrom ne bogactwo treści oddanej z poczuciem realizm u. P rzedstaw ione w  nich 
fizjonom ie handlarzy , grajków , lichw iarzy przem aw iają  nadzw yczaj sugestyw ­
nie. Doskonale też p o trafił a rty sta  zarejestrow ać zwyczaje, obrzędy  oraz za­
jęcia w iążące się z codziennością powszedniego życia prostych ludzi (ryc. 3).

G rafika rep rodukcy jna  — silnie rozw ijająca się w  połow ie s tu lec ia  — stanow i 
najliczniejszą grupę w  om aw ianym  zbiorze. Je s t ona plonem  w ydaw niczym  
w ielu firm  litograficznych, oprócz w arszaw skich także lw ow skich i k rakow ­
skich. Przew aża w śród niej tem atyka historyczna, ze szczególnym uw zględnie­
niem  w izerunków  sław nych Polaków , a także scen zw iązanych z chlubnym i 
dziejam i Polski. Zbliżenie ich i przypom nienie szło w  parze z patrio tycznym  
celem  w skazyw ania w zorów  postaw  w  tru d n y m  dla k ra ju  okresie  niewoli.

8 Jan  Siestrzyński (1788—1824). Chirurg, studia medyczne odbył w Wiedniu, 
gdzie in teresow ał się m etodam i nauczania głuchoniem ych. Po powrocie do 
k ra ju  w 1817 r. założył w Insty tucie Głuchoniem ych w  W arszawie p ra ­
cownię litograficzną, w k tórej wychow ankow ie In sty tu tu  uczyli się no­
w ej techniki. W 1824 roku w ydał pracę O litografii. (J. Tessaro-K osim owa, 
Historia litografii warszawskiej,  W arszawa 1973). Wiadomość na tem at 
pierwszej odbitki litograficznej w ykonanej na prasie Jana  Siestrzyńskiego 
przez Jana  Feliksa Piw arskiego zamieścił „Tygodnik Ilustrow any” 1874, 
n r 327, s. 221 — Pierwsze litografie warszawskie.

4 M uzeum posiada te  album y niekom pletne, z A lbum u  cynkograficzno-ry-  
sunkowego... w zbiorach są tylko 2 plansze: Grajek Mazur z okolic W ar­
szawy  i Cebularz warszawski, z K ram u  malowniczego... b rak  5 plansz.
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IRyc. 3. Jan Feliiks P iw arski, Wieśniacy z  okolic W arszaw y,  czy l i  pow ró t z m iasta  po  
jarm arku,  z cyklu „Kram m alow niczy”, litografia, 1858 r.

Najwcześniejszym w zbiorze przykładem ryciny wykonanej techniką lito­
graficzną jest portret ks. Adama Czartoryskiego z albumu P o r tre ty  w s la w io -  
inych P o laków  (28 plansz — wyd. Chodkiewicza, Warszawa 1820). Rysował go 
ma kamieniu i odbijał na ręcznej prasie w amatorskiej pracowni hr. Alek­
sandra Chodkiewicza — Walenty Śliwicki. Pracownię tę uważa się za kolebkę 
llitografii polskiej. Położyła ona niemałe zasługi w popularyzacji nowej sztuki. 
/Zeszyty z wizerunkami sławnych ludzi, związanych z politycznym, gospodar­
czym  i kulturalnym życiem kraju, działających na przełomie XVIII i XIX w. 
mależą do najważniejszych osiągnięć Chodkiewiczowskiej litografii. Obok por- 
Itretów odbijano w niej także widoki architektoniczne, sceny rodzajowe i oby­
czajowe, korzystając z doświadczeń i wiedzy fachowej Jana Siestrzyńskiego.

Z pierwszą fazą rozwoju litografii w  Polsce wiąże się także portret Jana III 
.‘Sobieskiego rysowany i litografowany przez Ludwika Letronne’a — malarza, 
iry so wnika i litografa, właściciela pierwszego na terenie Warszawy zakładu 
Hitograficznego. Zorganizowany on został jako przedsiębiorstwo dochodowe 
jprzy Biurze Sztuk Pięknych, prowadzącym sprzedaż dzieł sztuki. Portret króla 
(odznaczający się dobrym poziomem technicznym miał wejść w skład zamie- 
irzonej publikacji Zbiór p o r tr e tó w  kró lów  polskich i tegoczesnych  s ław n ych  
lludzi.

Oprócz zainteresowań portretem niektóre firmy podejmowały dość popu- 
Harną tematykę dewocyjną. Przykładu takiego dostarcza nam rycina Ecce homo,
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Ryc. 4. A lojzy M isierowicz w edług N apoleona Ordy, Kielce  z „Albumu w idoków
P olsk i”, litografia, 1873— 1883 r.

którą według wzoru Guido Reniego litografował Karol Fryderyk M inter5, 
związany w latach 1824—1826 z Zakładem Komisji Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, zwanym Zakładem Litograficznym Szkolnym. 
Ukierunkowany był on głównie na produkcję podręczników szkolnych.

Na prasach tego zakładu w latach dwudziestych odbito -serię widoków po­
siadłości hrabiego Mikorskiego w Słubicach. Wykonał je związany ze środo­
wiskiem warszawskim malarz i litograf Gustaw Berend. Są to ujęcia magnac­
kiej rezydencji z klasycystycznym pałacem, wkomponowanym w malowniczą 
roślinność krajobrazowego parku, ze szpalerami, kaskadami i fontannami.

5 Karol Fryderyk M inter — niem iecki artysta, w łaściciel Zakładu Szty- 
charsko-Litograficznego w  W arszawie w  latach 1826— 1843. W okresie  
1824— 1826 był zarządcą Zakładu K om isji W yznań R eligijnych i O św iecenia  
Publicznego zw. Zakładem  L itograficznym  Szkolnym . P racow ał także dla 
Zakładu: K w aterm istrzostw o Generalne, kierując pracam i sztycharskim i 
przy opracow ywaniu m apy topograficznej Królestw a. W ykonyw ał portrety, 
w ydaw ał ryciny o treści dew ocyjnej i m itologicznej.



Ryciny polskie w  zbiorach M uzeum Narodowego w  Kielcach 215

Na oddzielną uw agę zasługują ryciny z m otyw am i krajobrazow o-rodzajo- 
wymi, chętnie odbijane dla pokazania m iejsc w sław ionych orężem, starych 
zam ków i rezydencji, świadczących o daw nej potędze Polski.

Działalność zakładów  tego okresu  najlepiej rep rezen tu je  L itografia A rty ­
styczna M aksym iliana F ajansa  6. Na sw oich prasach  odbijał on litografie  w e­
dług w łasnych rysunków , a także korzystał ze w spółpracy w ielu  artystów . 
P racow ali dla jego zakładu znani m alarze i litografow ie, tacy  jak: W ojciech 
Gerson, Ju lian  Cegliński, Napoleon Orda, Alojzy M isierowicz i W ładysław  
Walkiewicz.

Poczesne m iejsce w śród w ydaw nictw  M. F ajansa zajm uje A lb u m  widoków  
Polski N apoleona O rd y 7, litografow any przez M isierowicza 8. U kazuje on „zry- 
sow ane z n a tu ry ” przez sędziwego już arty stę  w idoki zabytkow ej arch itek tu ry  
z różnych s tro n  Polski. A lb u m  liczy 260 plansz, w ykonany nakładem  autora , 
ukazał się w  ośm iu seriach w la tach  1873— 1883. N ajw ażniejszą rolę w  tych 
rycinach odgryw ają  zabytkow e budowle, u ję te  najczęściej pierw szoplanow o na 
tle pejzażu. M ają one ch a rak te r dokum entacyjny, drobiazgowo oddają  detale 
architektoniczne, ok reśla ją  ich rozm iary  i proporcje, a zestaw ione ze sztafa­
żem uśw iadam iają  o ich skali.

6 M aksym ilian F ajans (1827—1890). Rysownik, litograf i fotograf, w łaściciel 
zakładu, k tó ry  odegrał w ażną rolę w historii litografii w arszaw skiej. S tu ­
diował m alarstw o w w arszaw skiej SSP w  latach 1844—1849. Po odbyciu 
k ilku letn iej p rak tyk i w P aryżu w Zakładzie chrom olitograficznym  Le- 
m erciera, otworzył w 1853 r. w łasny zakład A rtystyczno-Litograficzny 
w  W arszawie. P rodukcja firm y stała na wysokim  poziomie. Pracow ali 
w niej w ybitn i specjaliści sprow adzeni z F rancji: Ludw ik August Farjas, 
Adolf Pecq, H enryk W alter. Z zakładem  F ajansa w spółpracowali także 
m alarze: Alojzy Misierowicz i W ładysław  W alkiewicz. Odbijano ryciny 
luźne i publikacje seryjne, np. Brzegi Wisły  — 1854, Pomniki dawnej Ma­
łopolski — 1858, Album  widoków Polski N. Ordy — 1873—1883, oraz sze­
reg innych. (M. M rozińska, M. Fajans [w:] Polski słownik biograficzny 
t. V, K raków  1947, s. 344—45).

7 Napoleon O rda (1807—1883). Rysownik am ator, muzyk, studiow ał nauki 
m atem atyczno-fizyczne na Uniw ersytecie W ileńskim. B rał czynny udział 
w  pow staniu 1831 r. Po pierwszych klęskach pow stania w yjechał do 
Włoch, od 1833 roku mieszkał w Paryżu, gdzie studiow ał m alarstw o u p e j­
zażysty P ierre  G irarda. W roku 1856 wrócił do Polski. Odbył szereg w ę­
drów ek po k ra ju , k tórych plonem  było ponad tysiąc rysunków , w ykona­
nych z natury . 260 odbito w litografii w Zakładzie M. F ajansa. Weszły one 
w skład A lbum u  widoków Polski (wydanych sum ptem  autora). Wzory Ordy 
przeniósł na kam ień litograficzny Alojzy Misierowicz. Album  tra f ił do 
zbioru z kolekcji D unin-Borkowskich z Rzeszówka. W kilku seriach brak  
plansz.

8 Alojzy Misierowicz (Misurowicz, Misyrowicz — 1825—1905). M alarz, ry ­
sownik i litograf, w spółpracujący stale z Fajansem . Od 1851 roku  był nau ­
czycielem rysunku  w G im nazjum  G ubernialnym  w Suwałkach. Ilustrow ał 
album  Malownicze widoki guberni augustowskiej  (1861) i Pomniki dawnej  
Małopolski (1858) oraz A lb u m  widoków Polski według rysunków  N apole­
ona Ordy. W spółpracował także z innym i firm am i litograficznym i w W ar­
szawie.
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Szczególnie in teresu jące  są litog rafie  zaw arte  w siódm ej i ósm ej serii A lb u ­
m u  ze względu na ikonograficzne pow iązania n iek tórych  obiektów  z ziemią 
kielecką. Są to m. in. plansze:
— W iślica — z w idokiem  ko leg iaty  i domu Długosza;
— Chęciny — z fragm entem  zabudow ań m iejskich i górującym i ru inam i 

zam ku ;
— Kielce — z pałacem  biskupów  krakow skich  (ryc. 4);
— Jędrzejów  — z opactw em  C ystersów  w topionym  w nadrzeczny k rajobraz;
— Ujazd — z ru in am i pałacu i fo rtecy  O ssolińskich;
— Czarnca — „Dziedzictwo S tefana  C zarnieckiego”, z w idokiem  kościoła 

przez hetm ana zbudowanego.
W śród X IX -w iecznych „krajow idoków ” odbitych u F ajansa  zw racają  uw a­

gę dobrym  poziomem artystycznym  litografie  w ykonane przez różnych a rty ­
stów , dla k tó rych  w zorem  były  ry sunk i A lfreda Schouppégo. Jednym  z nich 
jest Wąchock.  L itografow ał go absolw ent Szkoły Sztuk P ięknych  w  W arsza­
wie, m alarz  i litograf, później także  w łaściciel w łasnego zakładu, W ładysław  
W alkiewicz. Jes t to popraw nie  skom ponow any pejzaż z b ry łą  kościoła i k la ­
sztoru  Cystersów. In n y  rysunek  Schouppégo z  w idokiem  Słupi pod Łysą Górą 
przeniósł na kam ień bliżej n ie  znany litograf W. Diimler. W tym  w ybitn ie  
k rajobrazow ym  ujęciu  uderza piękno okolicy, z m ałym i w iejskim i dom am i, 
kościółkiem  w idocznym  w dali i rysu jącym i się na horyzoncie w zniesie­
niam i.

Podobny ch arak te r m ają  litografie  z w idokam i Szydłowca i Suchedniow a, 
w ykonane przez nadzw yczaj płodnego Ju lian a  C eglińsk iego9, w spółpracują­
cego z wielom a zakładam i. Z w racają  one uw agę um iejętnym  zespoleniem  za­
b y tk u  z pejzażem , dobrym  oddaniem  perspektyw y, in teresu jącym  połączeniem  
w idoku bliskiego — w  k tó rym  po jaw iają  się najczęściej m alarsko p o trak to w a­
ne drzew a i w oda — z w idokiem  dalekim , gdzie dom inuje b ry ła  kościoła, zam ku 
lub  zabudow ania. Porów nanie litog rafii z rysunkam i stanow iącym i p ierw o­
w zory rycin  (np. zachow anego w  zbiorach M uzeum N arodow ego w W arsza­
w ie ry sunku  Schouppégo z widoikiem Suchedniow a) m ów i o w iernym  oddaniu 
kom pozycji w raz z zaw artym  w  niej nastro jem .

L itografie przedstaw iające zam ek biskupów  krakow skich w  B odzentynie 
i kościół Św iętokrzyski n a  Łysej Górze odbił Cegliński w  dwóch różnych 
zakładach. Pierw szą w edług w łasnego pom ysłu w ykonał w  L itografii A dolfa 
P ecqa (Francuza sprow adzonego do Polski przez Fajansa , k tó ry  po rozw iązaniu 
z n im  um ow y otw orzył w łasny  zakład). Jest to rycina stanow iąca cenną doku­
m entację resztek  św ietnej n iegdyś rezydencji biskupiej (ryc. 5). Kościół na  
Łysej Górze opracow ał Cegliński korzystając z ry su n k u  W ojciecha G ersona, 
a odbił go w  L itografii B anku Polskiego.

Z zakładem  tym  w spółpracow ała m. in. hr. Adela Łubieńska, m alark a  am a­
to rka , u p raw iająca  także litografię. Je s t ona au to rką  jedenastu  w idoków  B us­
ka skom ponow anych na jednej p lanszy (ryc. 6). W yraźnie naw iązała w  niej 
do znanej panoram y W arszaw y W. Ullricha. C entraln ie usy tuow ała  chlubę

9 Ju lian  Cegliński (1827—1910). M alarz i litograf. Uczeń A. Kotkulara, póź­
niej J. F. P iw arskiego i C. B reslauera w  SSP w  W arszawie. W spólnie 
z A. M atuszkiewiczem  w ydał A lbum  widoków W arszawy i jej okolic. Był 
w ieloletnim  w spółpracownikiem  „Tygodnika Ilustrow anego”.
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Ryc. 5. Ju lian  C egliński, Bodzentyn,  litografia, 1861 r.

buskiego uzdrowiska — Łazienki — przedstawiając wokół nich ogólne widoki 
miasta.

Dla wspomnianego zakładu Adolfa Pecqa pracował m. in. rysownik i lito­
graf czynny w Warszawie w drugiej połowie XIX wieku Henryk Aschenbren­
ner. Wykonał on wiele portretów, np. Jerzego Puscha, profesora związanego ze 
Szkołą Akademiczno-Górniczą w Kielcach. Inne ryciny Aschenbrennera od­
bite zostały w firmie Adama Dzwonkowskiego, która w 1859 roku przejęła 
zakład Pecqa. Prowadziła ona wielostronną działalność wydawniczą i arty­
styczną, a produkcja zakładu odznaczała się wysokim poziomem technicz­
nym.

Wśród litografii powstałych w innych ośrodkach wyróżniają się wykona­
ne w lwowskiej oficynie Pillerów 10. Odbito w niej cenne przykłady portretów

10 Piotr P iller (1801— 1874). N iem iec z pochodzenia, drukarz, nakładca, w ła ś­
ciciel L itografii w e  L w ow ie. W 1824 roku przejął firm ę prowadzoną od 
1822 roku przez ojca Józefa. Od około 1849 r. w sp ółw łaścicielem  firm y był 
jogo syn Kornel. W oficynie P illerów  odbijano w idoki m iejscow ości, por­
trety, ilustracje książkow e, nuty  i żurnale m ody. N ajpopularniejszym  w y ­
daw nictw em  były  zeszyty Zbiór najpiękniejszych i najinteresowniejszych  
okolic w  Galicji (1837—38) i Okolice Galicji  (1847).
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Ryc. 6. A dela Łubieńska, Widoki  Buska,  litografia, 1842 r.

wielu zasłużonych Polaków. Podobizny ich utrwalili Karol Auer, Antoni Laub 
oraz Sabina Karnicka. Dobry poziom cechuje zwłaszcza prace Auera (portret 
Aleksandra Fredry, Piotra Korczak-Komorowskiego). Na tłoczniach Pille- 
rowskich odbijano także widoki miejscowości. Dużą rzadkość stanowią lito­
grafie Antoniego Langego, które Józef Piller przygotował do Zbioru  n a jp ięk ­
niejs zych i naj in teresownie j s zych  okolic w  Galicj i  (35 pl).

O wiele słabsze pod względem artystycznym i technicznym są litografie 
wykonane w lwowskiej Litografii Marcina Jabłońskiego n , nastawionej głów­
nie na tematykę historyczną. Współpracowali z  nią artyści miernego talentu, 
m. in. Ignacy Gołębiowski, Bogusz, Stęczyński i Teofil Zychowicz. W rycinach 
przez nich stworzonych razi słaby rysunek, schematyzm kompozycji oraz nie­

11 Marcin Jabłoński — m alarz lw ow ski, od roku 1850 w łaściciel Zakładu L i­
tograficznego w e L w ow ie. W spółpracowali z nim  artyści: Ignacy G ołę­
biow ski, A lojzy Rejchan, M arcel M aszkowski, Bogusz S tęczyńsk i i Teofil 
Żychowicz. W zakładzie Jabłońskiego odbito poczet królów  polskich, sze­
reg portretów, reprodukcje obrazów M ichała Stachow icza z pałacu b isk u­
pów krakow skich i inne.
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ścisłości kostium ologiczne. Plansze te spełniały jednak  dydaktyczną pomoc 
w  nauce h isto rii ojczystego k ra ju .

O środek k rakow ski poznajem y na  przykładzie litografii w ykonanych w  Za­
kładzie M aksym iliana Cerchy, „Czasu” oraz L itografii A rtystycznej A ureliu­
sza Pruszyńskiego. P rofil produkcji tych zakładów  nie odbiegał od zain tereso­
w ań firm  w arszaw skich i lwowskich. O dbijano w  nich najczęściej p o rtre ty  
w ielkich  Polaków  — np. p o rtre t b iskupa krakow skiego A ndrzeja Trzebic- 
kiego (związanego z pałacem  w Kielcach), litografow any przez Jęd rze ja  B ry ­
daka. C hętnie w ydaw ano też w idoki architektoniczne i pejzaże, np. pałacyk 
w K urozw ękach, w ykonany przez H enryka W altera 12 w edług ry sunku  G er­
sona (ryc. 7).

N ajciekaw iej zarysow uje się tu  działalność Z akładu Pruszyńskiego, k tó ry  
był czynny od końca X IX  do pierw szej ćwierci naszego stulecia. O dbijano 
w  n im  p lak a ty  tea tra lne , d ru k i okolicznościowe oraz tek i o różnej tem atyce, 
opracow ane przez znanych artystów , m. in. Teka grafików  polskich  — 1903, 
tek a  chrom olitografii K raków  odbita z okazji X I Z jazdu L ekarzy  i P rzy ­
rodników  — 1911.

Przeżyw ające w ybitny  rozkw it w  drugiej połowie X IX  w ieku czasopiśm ien­
nictw o i idąca z nim  w parze ilu strac ja  w ykorzystały  do sw ych potrzeb drze­
w oryt reprodukcyjny . Rozw ijał się on szybko, w ypierając w szechobecną do 
n iedaw na  litografię. W ychodzące w  tym  czasie w  W arszaw ie liczne czasopis­
m a („K łosy”, „W ędrow iec”, „Tygodnik Ilu strow any”) za trudn ia ły  w ielu drze­
w orytników . Jednym  z nich był A ndrzej Zajkow ski — znany ilu stra to r, dosko­
nały  od tw órca dzieł Andriollego. M uzeum  posiada jego ilustrację  do Pamięt­
n ików  K w estarza  Ignacego Chodźki.

Do ilu strow an ia  książek w ydaw anych  w w iększych nakładach  stosowano 
technikę s ta lo ry tu . Doskonale opanow ał ją doprow adzając do m istrzostw a 
A ntoni O leszczyński — przedstaw iciel polskiego środow iska artystycznego na 
em igracji. P racow ał on dla potrzeb licznych w ydaw nictw  wychodzących w P a ­
ryżu. Ten w yb itn y  g ra fik  polski jest au torem  blisko 500 rycin, z k tórych  m u ­
zeum  posiada zaledw ie pięć. Zw raca w śród nich uw agę rozbudow ana kom po­
zycja figu ra lna  z p o rtre tem  M ikołaja K opernika. S ta rann ie  opracow ana zo­
stała przez artystę W zw iązku z jubileuszem  obchodzonym  w 1843 roku  w  W ar­
szawie.

Szczytowe osiągnięcia g rafik i reprodukcyjnej w iążą się z w ykorzystaniem  
dla niej technik i akw afortow ej, dzięki k tórej uzyskano w iększą m iękkość 
m odelunku, w iern iejsze odtw orzenie efektów  m alarskich. M ożna w ym ienić tu  
dwa w ielkie nazw iska: Ignacego Łopieńskiego i F eliksa Jasińskiego. W sw o­
jej twórczości, m ającej także elem enty  sztuki sam odzielnej, doszli oni do n a j­
wyższych granic subtelności technicznych w  od tw arzan iu  dzieł sztuki. Techni­
ka in teresow ała ich także dla je j w łasnych walorów . M iękkość tonu  i deli­
katne przejścia w idzim y np. w  portrecie  Paw ła Popiela, w ykonanym  w  akwa^ 
forcie przez Ignacego Łopieńskiego, k tó ry  um iejętn ie  w ydobył efek ty  m a la r­
skie dzieła. A rtysta  ten  jako p ierw szy  w W arszaw ie zaniedbaną od la t akw a-

12 H enryk W alter — francuski rysow nik i litograf. W latach 1855—58 k ie­
row ał zakładem  M aksym iliana F ajansa, później osiadł w Krakow ie, gdzie 
pracow ał w L itografii „Czasu” oraz u M arcina Salba. W zakładzie Salba 
w ydał album  Widoki Krakowa i jego okolic.
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Ryc. 7. H enryk W alter według W. Gersona, Kurozw>ki, litografia po 1858 r.

fortę wprowadził i wyłącznie się jej poświęcił. Był jedynym w tym czasie 
nauczycielem akwaforty posiadającym własną prasę.

Budzący się na przełomie XIX i XX wieku nurt grafiki jako samodziel­
nej dyscypliny zmienia jej funkcję, zamiera grafika jako sztuka reproduko­
wania. Przyczyniło się do tego w dużej mierze wynalezienie technik chemicz­
nych służących do wykonywania klisz do druku ilus/traicji. Pozwoliło to arty­
stom na zajęcie się indywidualną twórczością. Zmianie funkcji towarzyszyła 
także zmiana ośrodka: najbardziej twórczym stał się wówczas Kraków. 
W grafice tego czasu najważniejszą rolę odegrał Józef Pankiewicz. Grafikę, 
która stanowi dopełnienie jego twórczości malarskiej, a równocześnie posiada 
swoją własną autonomię, uprawiał przez 12 lat. Stworzył blisko 90 rycin, 
przewyższających dojrzałością artystyczną próby innych twórców czynione 
w tym zakresie.

Muzeum kieleckie posiada jedną z pierwszych prac artysty. Jest to zawie­
rająca duży ładunek ekspresji transpozycja obrazu Wojciecha Piechowskiego 
P ojm anie  C h rys tusa  — Golgota  (ryc. 8). Na obraz ten zwrócił Pankiewicz 
uwagę w czasie zwiedzania wystawy paryskiej w 1889 r. W wykonanej w e­
dług niego akwaforcie doskonale wypowiedział swą wrażliwość na kolor, 
światło oraz subtelne zestawienie tonów. Stanowi ona, obok stworzonego nie­
co wcześniej Portre tu  In fan tk i  według Velazqueza, wyjątkową pozycję w ca­
łej graficznej twórczości Pankiewicza, który swe zainteresowania skierował 
przede wszystkim ku motywom pejzażowym i architekturze. Ogromna bie­
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głość warsztatowa oraz wysoki pozicm artystyczny jego dzieł zafascynowały 
m. in. jednego z jego uczniów — Jana Rubczaka. Wpływ nauczyciela ujawnia 
np. mocno trawiona a.kwraforta P ejzaż ,  wyraźnie nawiązująca do kompozycji 
Pankiewicza z drzewami, powstałych we Francji.

Zaprzyjaźniony z Pankiewiczem Feliks Jabłczyński, malarz, literat i che­
mik, w swych eksperymentach w dziedzinie technik graficznych doszedł do 
wynalezienia własnych metod: ziarnorytu i ceratorytu. Interesujące są jego 
wizje architektoniczne zabytków Warszawy, Lublina i Gdańska. Cechuje je 
płynny kontur, decydujący o stylizacji formy, typowej dla okresu moder­
nizmu. Zwraca uwagę subtelny koloryt ceratorytowych plansz.

Ważną rolę w popularyzacji sztuki graficznej w krakowskim środowisku 
Młodej Polski odegrał Feliks Jasieński, zapalony kolekcjoner rycin polskich 
i obcych. Dzięki jego inicjatywie powstało w Krakowie w roku 1902 Stowa­
rzyszenie Artystów Grafików Polskich. Wydana w następnym roku teka sto-

Ryc. 8. Józef P an ­
kiewicz według W. 
Piechowskiego, Poj­
manie Chrystusa  — 
Golgota, akw aforta , 

koniec X IX  w.
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w arzyszenia zaw ierała m. in. p race Leona W yczółkowskiego (w śród nich po r­
tre t Jasieńskiego). W skład  jej w chodził także m otyw  pejzażow y Tyniec  Ja n a  
Stanisław skiego, zbudow any za pomocą nak ładających  się na  siebie barw nych  
plam , wzbogaconych lum inistycznym i efektam i. W tej sam ej tece znajdow ały 
się: Zemsta  Józefa M ehoffera, kom pozycja pełna dekoracyjnych w alorów , oraz 
Portret kobiecy  A ntoniego Procajłowicza.

Inni reprezentow ani w  zbiorze artyści, np. W łodzim ierz Błocki, S tan isław  
Kamocki, S tanisław  Podgórski, w  ram ach podejm ow anych prób  w  zakresie 
g rafik i w ykonyw ali czasem litografie  d la  krakow skiego zaikładu A ureliusza 
Pruszyńskiego.

N ajciekaw szym  jednak  zjaw iskiem  w  tym  okresie była graficzna twórczość 
Leona W yczółkowskiego. O degrał on bardzo w ażną rolę w  procesie kształto ­
w ania  się nowoczesnej g rafik i polskiej. Zainteresow ał się n ią  w  pięćdziesią­
tym  roku  życia, poszukując coraz to now ych środków  artystycznej w ypow ie­
dzi. Posługiw ał się z ogrom ną swobodą w ielom a m etodam i, ciągle je  udosko­
nalając  lub w ym yślając w łasne sposoby. W ielką m aestrię  osiągnął przede 
w szystkim  w  litografii. M uzeum  posiada kilkanaście rycin  artysty . Są w śród 
nich portre ty , kw iaty, drzew a, zabytki architektoniczne, pom yślane jako  luźne 
plansze lub wchodzące w  skład tek. E m anuje z n ich  liryczny n astró j, w yn ika­
jący z em ocjonalnego stosunku a rty sty  do przyrody. O dnajdujem y go zarów ­
no w rycinach, k tórych  tem at stanow ią m ałe zagubione osady rybackie, w nę­
trza  zabytkow ych budow li, jak  i sam otnie rosnące drzew a. W im presy jnych  
ujęciach pejzażow ych i kom pozycjach kw ietnych  jakości m alarsk ie  łączą się 
z rysunkow ym i, zadziw iają subtelności w alorow e, k tó re  W yczółkowski p o tra ­
fił w ydobyć sobie ty lko w łaściw ym i sposobam i (ryc. 9).

Żyw iołow y tem peram en t a rty s ty  oddziałał na w ielu  jego uczniów, a także 
twórców młodszego pokolenia. Między innym i pod urokiem  jego sztuki po­
zostaw ał Jan  W ojnarski, Teodor G rott, J a n  Gum owski, k tórych  g rafik i znaj­
du ją  się w m uzeum . W rażeniow y stosunek W yczółkowskiego do rzeczyw istości 
znalazł także oddźw ięk w  pracach związanego z W arszaw ą — Józefa Toma.

O dm ienny ch arak te r posiadają pochodzące z la t dw udziestych akw aforty  
przedstaw iciela środow iska w ileńskiego — Jerzego H oppena. P rzedstaw iają  one 
a rch itek tu rę  starego W ilna. Obok cech św iadczących o dobrym  opanow aniu  
w arsztatu , nie pozbaw ione są pew nego rodzaju  teatralności. N arzuca się ona 
w ujęciach budow li z na jbardzie j efektow nej, reprezentacyjnej strony  i w  de­
koracyjnych układach obłoków. W rażenie to potęguje  w prow adzenie do kom ­
pozycji postaci w  historycznych kostium ach.

Zupełnie różne w  założeniach form alnych są akw afo rty  S tan isław a Ososto- 
wicza, członka „G rupy K rakow sk ie j”. W kom pozycji za ty tu łow anej Scena  
wiejska  a rty sta  ukazuje  życie na prow incji. D aleki jest jednak  od pokazania 
fo lkloru, dąży on raczej do w yrażenia „b ru ta lne j p rosto ty  biegnącego życia” 13. 
W idoczne tu  s ta je  się zetknięcie sztuki z nurtem  społecznyęh zagadnień, tak  
charakterystycznych dla założeń grupy.

N ajliczniejszy zespół stanow i g rafika  dw udziestolecia m iędzyw ojennego oraz 
okresu  okupacji, pochodząca z daru  m iłośnika sztuki i ko lekcjonera Ludw ika 
W iktora K ielbassa z S u d o łu 14. Do najciekaw szych należą d rzew oryty  grafi-

18 Słowa Leona Chw istka pow tarzam  za: I. Jakim owicz, W stęp do katalogu: 
Stanisław Osostowicz, W arszawa 1967, s. 18.

14 Ludw ik W iktor K ielbass z Sudołu k. Jędrzejow a (1893—1956). Inżynier sa-
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Ryc. 9. Leon Wyczół­
kowski, Peonie w  
kryszta łow ym  wazo­

nie, kam ienioryt, 
1922 r.

ków związanych ze stowarzyszeniem „Ryt” zorganizowanym w 1926 roku, 
a więc: Władysława Skoczylasa, Edmunda Bartłomiejczyka, Wacława Wąso­
wicza, Tadeusza Cieślewskiego — syna, Stanisława Ostoi-Chrostowskiego, Ja­
dwigi Hładki-Wajwód, Stefana Mrożewskiego i Ludwika Tyrowicza.

Największe zasługi dla rozwoju nowoczesnego drzeworytu w okresie poszu­
kiwań środków i rozwiązań formalnych właściwych dla tej techniki miała ar­
tystyczna i pedagogiczna twórczość Władysława Skoczylasa. Pochodząca z 1913 
roku G łow a górala jest jedną z pierwszych kompozycji artysty wykonaną po 
powrocie z Akademii Sztuk Graficznych w Lipsku, gdzie uczył się drzewo-

downik-ogrodnik, kolekcjoner i mecenas sztuki. S tudia odbył w Szkole 
Ogrodniczej w W arszawie. W ciągu całego życia grom adził dzieła sztuki. 
Poważna część jego kolekcji trafiła  do M uzeum Świętokrzyskiego w fo r­
mie darowizny, wzbogacając zbiory o cenne przykłady z dziedziny m a­
larstw a, grafiki i rzem iosła artystycznego.
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rytu. Mówi ona o doskonałym opanowaniu warsztatu, o wyraźnym dążeniu do 
odrębności i „graficzności”.

Zainteresowanie sztuką ludową oraz czerpanie z niej motywów, tak typowe 
dla Skoczylasa, przejęli inni członkowie „Rytu”. Edmunda Bartłomiejczyka, 
pierwszego profesora Katedry Grafiki Użytkowej ASP w Warszawie, urzekły 
obrzędy i zwyczaje ludowe, o czym wyraźnie mówi jego teka Z dawnego oby­
czaju. W drzeworytach Z wieńcem  d o ż y n k o w y m , Topienie M arzanny , Śm igus  
podkreślił związki zachodzące między ludzkim istnieniem a siłami przyrody.

Wacława Wąsowicza zafascynowali m. in. ludzie i przyroda Pokucia. Po­
święcone im prace odznaczają się płaszczyznową dekoracyjnością, znakomicie 
zestrojoną z barwą, którą często artysta uzupełnia swe kompozycje.

, Wielkim propagatorem drzeworytu współczesnego i jego „rasowości” był 
uczeń Skoczylasa Tadeusz Cieślewski — syn, autor szeregu artykułów na te­
mat nowoczesności tej techniki. Twórczość graficzną Cieślewskiego doskona­
le charakteryzuje drzeworyt H omo sapiens. Zawiera on specyficzny symbo­
lizm wyrażający intelektualne niepokoje artysty, wyrażone słowami widnie­
jącymi na rycinie w lustrzanym odbiciu: „W zamęcie rzeczywistości, kto nie 
zginie?” Ulubioną formą wypowiedzi były dla Cieślewskiego księgoznaki. 
Przykładu tego dostarcza ekslibris zaprzyjaźnionego z artystą Ludwika Kiel­
bassa, w którego „oazie kultury”, jak nazywał sudolski dworek, przebywał 
w okresie okupacji. Trafnie oddaje on atmosferę i charakter biblioteki oraz 
aspiracje jej właściciela (ryc. 10).

Inny wybitny uczeń Skoczylasa — Stanisław Ostoja-Chrostowski, w pierw­
szych latach swej twórczości uprawiał równolegle drzeworyt i techniki meta-

Ryc. 10. Tadeusz Cieślewski-syn, 
Ekslibris L. W . Kielbassa z  Sudołu, 

drzeworyt, 1942 r.
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lowe. Później opow iedział się za drzew orytem  sztorcowym, pośw ięcając się 
ilustracji i zdobnictw u książki. W ykonane przez niego drzew oryty  odznaczają 
się pełną finezji form ą i w yrafinow anym  rysunkiem . Cechy te narzucają  się 
przy oglądaniu  ilustracji do d ram atu  Szekspira Perykles książę Tyru,  dosko­
nałych technicznie, opracow anych z cyzelerską drobiazgowością.

M uzeum  posiada także kilka drzew orytów  uczennicy Chrostow skiego Zofii 
Elżbiety F ijałkow skiej. Są to prace w ykonane w  latach  trzydziestych i po w o j­
nie (ostatnio a rty s tk a  poświęciła się głów nie ilu strac ji książkowej). W czesne 
prace graficzki op iew ają piękno przyrody, w  sposób poetycki oddają  bogac­
two form  roślinnych  i zwierzęcych. Zadziw ia zaw arta  w  nich um iejętność od­
dan ia  rozm aitości s tru k tu r  drzew  i roślin, k tó re  uczytelnia dodatkow o m igo­
tliw e św iatło słońca.

Dbałość o precyzję cięć oraz dekoracyjność rozw iązań kom pozycyjnych ce­
chow ała w szystk ich  członków „R ytu”, najbardzie j aktyw nego ugrupow ania 
artystycznego. Dążność tę  zauw ażam y w  drzew orycie Jadw igi H ładki-W ajw ódo- 
w ej, p rzedstaw icielk i młodszego pokolenia, k tó re  dołączyło do „R ytu”. Je s t to 
Pejzaż ze strum ieniem ,  jedna z n iew ielu prac, jak ie  pozostaw iła po sobie t r a ­
gicznie zm arła artystka .

Obecność w  zbiorze blisko dw ustu  plansz au to rstw a S tefana M rożewskiego 
tłum aczy zażyła przyjaźń, jaka  łączyła go z kolekcjonerem  z Sudołu, k tó rem u 
m uzeum  ry c in y  te  zawdzięcza. Z najdu ją  się w śród nich p race a rty s ty  z róż­
nych okresów  twórczości, począwszy od najw cześniejszego linory tu  z  1925 r. 
poprzez dojrzałe artystycznie ryciny, pow stałe m iędzy rokiem  1930 a 1952. Z a­
dziw ia rozpiętość tem atycznych zainteresow ań artysty . Obok scen m itologicz­
nych, h isto rycznych  są pejzaże, po rtre ty , w reszcie na jbardzie j chyba ulubiona 
ilustracja . Są to  m.in. kom pletne serie ilu strac ji do znanych dzieł lite ra tu ry  
św iatow ej i polskiej : do Don Kichota  C ervantesa, do François Villona Grand  
et Petit T es tam ent  (z 1930 r.), do W olfram a von Eschenbacha Parsifal 
(1933—34). W Sudole opracow ał ilustrac je  do Legend W arszawy  Ewy Szel­
bu rg -Z arem biny  (1938 r.) (ryc. 11) oraz do części pierw szej Boskiej kom edii  
D antego Piekło  (m iędzy rokiem  1938 a 1943). Oprócz nich w ykonał a rty s ta  
szereg luźnych plansz o różnej tem atyce (w ykorzystu jąc do nich klocki z w ie­
lu grusz, k tó re  ścięto w okolicy Sudołu). B yły to Sceny średniowieczne, Śp ią ­
cy amor, Danae, Hitler i śmierć  oraz szereg portretów , m. in. po rtre t dra 
Feliksa P rzypkow skiego z Jędrzejow a, u którego a rty sta  także często gościł.

W stw orzonych przez M rożewskiego scenach w ybujała  fan taz ja  doskonale 
łączyła się z m istrzostw em  technicznym . Posługiw ał się przew ażnie rylcem  
w ielokrotnym  i b iałym  śladem  cięcia, k tóre  po trafił zróżnicować, uzyskując de­
likatne przejścia tonalne pełne srebrzystych szarości i lśniących bieli, k o n tra ­
stujących z głębokim i czerniami. U nikał perspek tyw y linearnej, chętnie w p ro ­
wadzał do kom pozycji ruch. W iążące się z żywiołowym  tem peram entem  a r ty ­
sty bogactwo treści szło często w  parze z przeładow aniem  szczegółami (wy­
stępuje ono najczęściej w  ilustracjach). M rożewskiego nazyw a się najzdoln iej­
szym w h istorii ksylografii polskiej portrecistą. W rysach tw arzy  swych m o­
deli podkreślał zarów no cechy dodatnie, jak  i ujem ne. W tle portertów  um iesz­
czał często a try b u ty  zaw odu przedstaw ianych postaci, czasem, dla podkreśle­
nia przyjaźni lub sym patii, jak ą  żywił dla m odela, umieszczał swój w izeru ­
nek.

B ujna w yobraźnia a rty sty  najpełn iej w ypow iedziała się przy  stw arzaniu  
wizji w oparciu o legendarno-baśniow e w ątk i literack ie. Zachw ycają zwłasz-

15 — Rocznik M uzeum t. XIII
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cza przepojone średniowiecznym nastrojem plansze z przeżyciami Parsifala. 
Przerażają niesamowite cierpienia ludzi pozostających w niewoli piekieł 
(w Boskiej  ko me di i ). Uwagę zwraca fakt, że Mrożewski, wrażliwy na sytuację 
polityczną (czemu dał wyraz w wymownej kompozycji Hit ler  i śmierć  powsta­
łej w 1942 r.), w ilustracjach do Pieklą  czyni aluzje do okrucieństwa toczącej 
się wojny.

Indywidualność Mrożewskiego oddziałała na Józefa Klukowskiego, malarza 
i rzeźbiarza, który w latach 1942—1943 przebywał także w Sudole. W swych 
próbach graficznych był wyraźnie pod urokiem nauczyciela. Zdradza to drze­
woryt Klukowskiego Pijany  amor.  W innej pracy, pt. Ko t ,  artysta wprowa­
dza pewne uproszczenia, poszukując właściwej dla siebie formy wypowiedzi.

Z latami okupacji wiążą się drzeworyty Leona Płoszaya, który czas jakiś 
mieszkał na Kielecczyźnie, wysiedlony z rodzinnego Włocławka. Jest to kilka 
pejzaży architektonicznych z Chęcin, Jędrzejowa i Małogoszcza. W kompozy­
cjach tych przedstawił artysta codzienność życia na prowincji: śpieszące na 
jarmark lub krzątające się w opłotkach kobiety, ujęte na tle architektonicz­
nym. We wszystkich drzeworytach powtarzają się dekoracyjne układy drzew 
i stylizowane obłoki, dające wrażenie pewnej maniery (ryc. 12).

Okres powojenny reprezentowany jest w zbiorach bardzo słabo. Można tu

Ryc. 11. Stefan  M ro- 
żew ski, W różba pa n ­
n y  w odnej,  z cyklu  
ilustracji do „Le­
gend W arszaw y” Ewy  
Szelburg-Zarem biny, 

drzeworyt, 1938 r.
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Ryc. 12. Leon Pło- 
szay, Małogoszcz, u li­

ca Grochowska, 
drzew oryt, 1943 r.

wymienić kilkadziesiąt dość przypadkowo zestawionych obok siebie rycin, nie 
pozwalających na prześledzenie istotnych dla tego czasu przemian w grafice 
polskiej. Jest wśród nich drzeworyt Adama Młodzianowskiego, Gracz, wyko­
nany w 1949 roku, przywodzący na myśl założenia estetyczne spadkobierców 
„Rytu”. Są tu także stworzone w tym samym okresie drobne motywy krajo­
brazowe Edwarda Kuczyńskiego, pokrewne estetyce drzeworytów Chrostow- 
skiego.

Z 1958 roku pochodzą prace członka „Rytu” Ludwika Tyrowicza, który na­
wiązał w nich do folkloru Kielecczyzny, charakteryzując region iłżecki. Z zie­
mią kielecką łączą się również drzeworyty z lat pięćdziesiątych Kazimierza 
Wiszniewskiego, wykonane na zamówienie kolekcjonera z Sudołu, odtwarza­
jące uroki podjędrzejowskiego pejzażu. Przeważają wśród nich ujęcia dworku 
i ogrodu Kielbassa. Inne prace Wiszniewskiego mają charakter okolicznościo­
wy. Są to ekslibrisy, bilety wizytowe i karty pocztowe, związane z zaprzyj aź-
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nioną z arty stą  rodziną N ow aków  z Kielc (właścicieli składu pap ieru  i księ­
gam i).

N iew ielką grupę stanow ią prace artystów  zw iązanych z sam ym i Kielcami. 
Je s t tu  zaledwie parę  nazw isk i kilkanaście prac, w ykonanych w la tach  1935— 
1977. W szystkie w iążą się z twórczością m alarzy, k tórzy  g rafiką  in teresow ali 
się w  pew nym  okresie lub  u p raw iają  ją  nadal obok swej tw órczości m a la r­
skiej. Różne są ich  treści i form a. N ajw cześniejsze są pow stałe w la tach  trz y ­
dziestych p race  Izabeli B orow skiej — uczennicy L udom ira Ś lendzińskiego. 
Późniejsze, w ykonane w  latach  pięćdziesiątych m onotypie H aliny i Bolesław a 
Cetnerów  m ów ią o przeniesieniu zam iłow ania do tej m alarskiej techn ik i ze 
środow iska krakow skiego, gdzie obydw oje studiow ali.

Spośród om aw ianego grona artystów  najw ięcej czasu grafice artystycz­
nej i  użytkow ej poświęca H enryk  P ąpiern iak , absolw ent w rocław skiej W SSP, 
uczeń M arii i S tanisław a Dawskich. P rzedstaw icielką G rupy M łodych kielec­
kiego związku jest Czesława G ierak, k tó ra  przyby ła  do Kielc po odbyciu  stu ­
diów  w Toruniu.

Na oddzielną uw agę zasługują prace Jadw ig i Trzcińskiej, uczennicy Józefa 
Toma n a  A SP w  W arszawie, należącej do zw iązku w arszaw skiego. Pochodzą 
one z la t sześćdziesiątych, k iedy a rty s tk a  dużo tw orzy ła  w technikach  graficz­
nych. Pojedyncze prace tych  artystów  n ie  upow ażniają  do ogólniejszych sfor­
m ułow ań na ich tem at.

O m aw iany zespół rycin n ie odzw ierciedla w  pełn i przem ian stylistycznych, 
jak ie  m iały  m iejsce w  h isto rii g rafik i polskiej. B rak  w  nim  w ielu typow ych 
przykładów  ilustru jących  pew ne fazy je j rozw oju. Nie m a najw cześniejszych 
rycin, b rak  w ielu znaczących g rafik  w ażnych dla okresu XVII i X V III w ieku. 
Mimo tej przypadkow ości, w yn ikającej przede w szystk im  ze sposobu pozyskania 
zbioru, dobrze charak teryzu je  on g rafikę X IX -w ieczną, dostarczając cennych 
rycin najbardziej znanych artystów  rysow ników  i litografów  oraz zakładów , 
d la k tórych pracow ali. Zapoznaje też z działalnością w ybitnych  grafików  o k re ­
su  m iędzyw ojennego, dając p rzyk łady  p rac  świadczących o dużym  talencie 
i m istrzow skim  w arsztacie. In teresująco p rzedstaw iają  się w  zbiorze g rafik i 
w ykonane po w ojnie, k tó re  ze w zględu na ikonograficzne pow iązanie są 
szczególnie cenne dla h isto rii regionu, mimo słabszego poziomu artystycznego. 
W grafice najnow szej b rak  w ielu w ażnych reprezen tan tów  ugrupow ań i ten ­
dencji artystycznych. Prow adzona ostatn io  po lityka  zakupów  zm ierza do uzu­
pełnienia tych  b raku jących  ogniw  w ciągłości rozw oju g rafik i polskiej. 
W ostatn im  czasie zakupiono do zbiorów prace czołowych grafików  naszych 
czasów: S tanisław a Dawskiego, Jerzego P anka i Józefa G ielniaka. W zboga­
ca ją  one zbiór dotychczas posiadany o nowe postaw y tw órcze polegające na 
m etaforycznej in te rp re tac ji św iata i zachodzących w nim  zjaw isk.
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ПОЛЬСКИЕ ГРАВЮРЫ В КОЛЛЕКЦИИ НАРОДНОГО МУЗЕЯ В КЕЛЬЦАХ

Самой важной частью графической коллекции Народного Музея в Кельцах являют­
ся работы польских артистов. Польские гравюры насчитывают почти 2 тыс. инвентар­
ных номеров. Они датируются от XVII до XX в. включително и приобретены из 
предохраненных в послевоенные годы помещичьих коллекций, а потом пополнены пу­
тем дарственных записей и покупок. Собрание польских гравюр, являющееся темой 
статьи, не обеспечивает возможности проследить историю польской графики. В нем не 
хватает многих типичных примеров, иллюстрирующих разные этапы её развития. Са­
мые старые произведения связаны лишь с XVII в. и деятельностью иностранных 
гравёров в Польше, таких как: Вильгельм Гондиус и Иеремиаш Фалк (следующее 
столетие и его перелом характеризует едва несколько гравюр — Г. Лейбовича, 
М. Плоиского и Яна Лигбера). Самая многочисленная группа — это репродукционная 
графика XIX века, которая является результатом деятельности многих литографичес­
ких варшавских, львовских и краковских предприятий. Тут преобладает историческая 
тематика, в особенности портреты известных поляков, а также виды местностей. 
С первым этапом развития польской литографии тесно связана деятельность непро­
фессиональной мастерской гр. Александра Ходкевича, который сотрудничал с пионером 
этой техники — доктором Яном Сестшыньским. В этой мастерской возник портрет 
князя А. Чарторыского, который вошел в состав „Альбома Прославленных Поляков". 
К самым ценным литографиям принадлежат работы Й. Ф. Пиварского из цикла „Жи­
вописная Лавка” и альбом „Варшавские Цинкографические-Рисовальные”. Следует 
также отметить таблицы издательства Максимилиана Фаянса „Виды Польши” по 
рисункам Наполеона Орды, литографированные Алойзом Мисеровичем. Среди них за­
мечательны несколько таблиц с видами келецкой земли. Другие виды страны сде­
ланы по рисункаму В. Герсона и И. Шуппе, а на литографический камень перенесены 
Юлианом Цеглиньским (который сотрудничал с многими фирмами), Владиславом 
Валькевичем, Генрихом Вальтером и ближе неизвестным В. Димлером. С львовским 
издательством Пиллеров связаны многочисленные портреты, исполненные Карлом Ауэ­
ром, Антонием Лаубом и Сабиной Карницкой. На Пиллеровских прессах печатались 
также виды местностей, между прочим приготовленное для издания „Собрание Са­
мых Красивых и Интересных Окрестностей Галиции”. Особенного внимания заслужи­
вает графика междувоенного периода и времен оккупации из дарственной записи люби­
теля искусства и коллекционера Людовика Виктора Кельбасса, проживавшего в Судо- 
ле под Енджеевом. Она изобилует прежде всего творчеством дружного с любителем 
Стефана Мрожевского. Здесь находятся м.пр. полные серии иллюстраций к произведе­
ниям мировой классики („Дон Кихоту” Сервантеса, „Парсивалю” Вольфрама фон 
Эшенбаха, „Божественной Комедии” Данте, „Легендам Варшавы” Э. Шельбург-За- 
рембины и др.), а также ряд таблиц с мифологической, исторической тематикой 
и портретами. Из дарственных записей Кельбасса взялись также ксилографии Влади­
слава Скочиляса, Эдмунда Бартломенчика, Станислава Хростовского, Тадеуша Цес- 
левского-сына, Зофии Ельжбеты Фиялковской, Ядвиги Гладки-Вайвуд, Казимежа Ви­
шневского и др. Особого внимания заслуживают литографии Леона Вычулковского, 
который сыграл очень важную роль в процессе формирования современной польской 
графики. В Музее имеется свыше десяти его работ, исполненных мастерски, в кото­
рых художественные достоинства соединены с рисовальными, а все вместе восхищает 
утонченностью. Это восхищение Вычулковским мы находим в работах его учеников 
и артистов молодого поколения (Ян Войиарский, Теодор Гротт, Ян Гумовский).

Небольшую группу в коллекции составляют работы артистов, связанных с самими 
Кольцами. Здесь можно упомянуть фамилии Изабеллы Боровской, Ядвиги Тшцинской,
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Болеслава и Галины Цетнеров и Генриха Паперняка. Музей преследует цель заполу­
чить в коллекцию ценные гравюры, которые могли бы заполнить неостающие звенья 
в цепи развития польской графики, а также пополнить её современными произведени­
ями.

POLISH DRAWINGS IN THE COLLECTIONS OF THE NATIONAL MUSEUM
IN KIELCE

The m ost im portan t p a rt of the graphic collections in the N ational M useum in 
Kielce is composed of the  w orks of Polish artists. Polish draw ings am ount to ne­
a rly  thousand inventory  items. They orig inate from  the period betw een the 17th and 
20th centuries. They w ere acquired from  the form er m ansion collections afte r the 
end of W orld W ar II and gradually  supplem ented w ith gifts and purcha;ses.

The collections of Polish graphics in the National M useum in Kielce, how e­
ver, do not perm it to  give a survey of the history of Polish graphic art. They lack 
a  num ber of typical exam ples illustra ting  the particu lar phases of its developm ent.

\T h e  oldest w orks are  connected w ith  the 17th cen tury  and the foreign engravers 
w ho w ere active in Poland, such as: W ilhelm Hondius, and Jerem ias Falek. The 
n ex t cen tury  and its tu rn  a re  represen ted  by only a few draw ings (H. Leybo- 
wicz, M. Płoński, and Ja n  Ligber). The largest group is m ade up by the rep roduc­
tio n  graphics from  lithographic w orkshops in W arsaw, Lvov and Cracow. The p re ­
vailing them es are  historic, in particu la r effigies of fam ous Poles and views of 
localities.

The firs t phase of the developm ent of lithography is associated w ith  the ac ti­
v ity  of the am ateu r studio of Count A leksander Chodkiewicz who closely colla­
bo ra ted  w ith  the pioneer of th is technique, Dr. Jan  Siestrzyński. The p o rtra it of 
P rince A. C zartoryski from  the ’’A lbum  of Fam ous Poles” was prin ted  in his studio. 
T he most im portan t lithographs include J. F. P iw arsk i’s w orks from  the cycle 
„K ram  m alow any” ("Colourful S ta ll”) and „Cynkograficzne-rysunkow e w arszaw ­
sk ie” (Zincographic D raw ings of W arsaw). A m ention should be made of la rg e­
-scale illustrations from  M aksym ilian F a jan s’ publication ’’Views of Poland”, accor­
ding to draw ings by Napoleon Orda, lithographed by Alojzy Misierowicz. A few 
tables w ith view s associated w ith  the  Kielce Land are w orthy of notice. O ther 
landscapes w ere m ade according to the draw ings by W. Gerson and J. Schouppé 
and  w ere lithographed by W ładysław  W alkiewicz, H enryk W alter and W. Dümler.

The Lvov prin ting  firm  of P iliers edited po rtra its  m ade by K arol Auer, A ntoni 
Laube and Sabina K arnicka. The P ille r presses p rin ted  also views of localities, 
e.g. ”A Collection of the  Most B eautifu l and Most In teresting  Views of G alicia” . 
The graphic collections from  the in te rw ar period and the period under the Nazi 
occupation are p articu la rly  in teresting . They w ere presented  to the M useum by 
private a r t collector Ludw ik W iktor K ielbass from  Sudół n. Jędrzejów . The w orks 
of S tefan M rożewski — the collector’s friend are  am ply represen ted  here. There 
are, among others, com plete series of illustrations to the w orld lite ra tu re  classics, 
e.g. ’’Don Q uichote” by Cervantes, „P arsiva l” by W olfram  von Eschenbach, ’’D ivine 
Comedy” by D ante, ’’W arsaw  Legends” by E. Szelburg-Zarem bina and so on. A part 
from them  th ere  are also a num ber of loose illustrations w ith historical, m ytho­
logical and p o rtra it scenes. The K ielbass gift includes also woodcuts of W łady­
sław Skoczylas, Edm und Bartłom iejczyk, S tanisław  Chrostowski, Tadeusz Cieślew-
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ski Jr, Zofia Elżbieta F ijałkow ska, Jadw iga H ładki-W ajw ód, K azim ierz W iszniew­
ski and others.

A separate  m ention should be m ade about Leon W yczółkowski^ lithographs. He 
significantly  contributed to the developm ent of m odern Polish graphic art. The 
M useum possesses several of his w orks w hich w ere executed w ith  m astery  both 
in pain ting  and draw ing and  one is am azed a t th e ir  unusual subtlety . The sensual 
approach of Wyczółkowski can  be found in the w orks of his disciples and also 
in a rtis ts  from  the younger generation (Jan  W ojnarski, Teodor G rott, Jan  Gu­
mowski).

A sm all group in the collections is represen ted  by the w orks of artis ts  asso­
ciated w ith  Kielce, such as: Izabella Borowska, Jadw iga Trzcińska, Bolesław and 
H alina C etner and H enryk Papierniak. The M useum endeavours to gain valuable 
draw ings which would com plete the gaps in the developm ent of Polish graphic 
a rt and enrich it w ith m odern creations.


